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Dr H.F. Wünsche we fragmentach mych 
vlothowskich sprawozdań

Alojzy Czech

W 25 seminariach z zakresu Społecznej Gospodarki 
Rynkowej i integracji europejskiej odbywających się 
w latach 1991–2016 we Vlotho dr Horst Friedrich 
Wünsche był zawsze główną postacią. Podejmował 
zagadnienie ordoliberalizmu oraz Społecznej Gospo-
darki Rynkowej. Jego zajęcia nie były replikami, z roku 
na rok powielaniem tego samego materiału, choć 
główna idea pozostawała ta sama. Za każdym razem 
wprowadzał nowe odniesienia, wskazywał na możliwe 
interpretacje, komentował pojawiające się nowości 
wraz z ich krytycznym naświetleniem. Przedmiot Jego 
wykładów, jak również przekaz innych odpowiedzi 
relacjonowałem zawsze w sprawozdaniach z mych 
paru zaledwie pobytów na tym seminarium. Poniżej 
wybrane fragmenty.

Wprowadzenie do neoliberalizmu i SGR 
według dr. H.F. Wünschego

„...Warto jednak wrócić do teoretycznych przesła-
nek Erhardowskiej koncepcji Społecznej Gospodarki 
Rynkowej i szerzej przytoczyć propozycje przed-
stawione przez dr. Horsta Friedricha Wünschego, 
wieloletniego asystenta i ucznia słynnego ministra 
gospodarki, wicekanclerza i  kanclerza Niemiec 
z okresu, kiedy przestał już piastować najwyższe 
godności. Jak się wydaje, dr Wünsche, będący dy-
rektorem zarządzającym Fundacji, stoi na straży 
duchowego dziedzictwa Erhardowskiej koncepcji 
Społecznej Gospodarki Rynkowej, pilnie bacząc na 
czystość interpretacyjną dokonywanych prezentacji 
i publikowanych omówień. Dzieło Erharda w postaci 
permanentnie rozwijanej i sprawdzanej w rzeczywi-
stości koncepcji Społecznej Gospodarki Rynkowej 
było wynikiem umiejętnej adaptacji teoretycznych 
projekcji i postulatów chwili, tworząc pragmatyczny 
i prawdopodobnie niepowtarzalny wzorzec gospo-
darczego rozwoju. Podczas tegorocznego spotkania 
(2001 r.) dr Wünsche w dłuższym słowie wprowadza-
jącym do swojego wykładu zaprezentował mieniące 
się odmianami pełne spektrum neoliberalizmu, sta-
wiając tezę, iż Ludwig Erhard, będący samorodnym 

talentem w dziedzinie polityki gospodarczej, czer-
pał ze wszystkich naukowych propozycji w takim 
zakresie, w jakim ówczesna sytuacja gospodarcza 
tego wymagała.

W  interpretacji dr.  Wünschego neoliberalizm 
wprowadzany i budowany w Niemczech nie był jed-
norodny. W efekcie wnikliwych studiów nad głów-
nymi propozycjami teoretycznymi poszczególnych 
przedstawicieli niemieckiego neoliberalizmu powstał 
prezentowany schemat porządkujący (vide s. 76).

Szczegółowe studia w tym względzie stoją otwo-
rem, a interpretacja H.F. Wünschego jest tu dobrym 
punktem wyjścia. Przypisanie Erhardowi wyłącznego 
autorstwa w obrębie Społecznej Gospodarki Rynko-
wej wyglądać może na nadużycie, ale z pewnością 
niekwestionowanym pozostaje, że grał tam pierwsze 
skrzypce. I to zdecydowanie. Wünsche jednakże pra-
gnie zwrócić uwagę, że podstawą dla Erhardowskiej 
polityki gospodarczej były różne koncepcje teore-
tyczne, nie tylko najbardziej znana z nich – ordolibe-
ralizm. Zresztą cechą charakterystyczną dla Erharda 
był rodzaj genialnego eklektyzmu, pozwalający mu 
korzystać nie tylko z ekonomicznych teorii. Jak wy-
liczał Wünsche, do podstawowych lektur należała 
m.in. etyka materialna Maxa Schelera. Chętnie także 
zerkał w stronę Popperowskiej koncepcji społeczeń-
stwa otwartego” (cyt. za: Dziesiąte Seminarium Spo-
łecznej Gospodarki Rynkowej – Vlotho 2001, „Biu-
letyn Naukowo‑Informacyjny Dom Ekonomisty”, 
nr 1–2/27–28, Katowice 2001, s. 18–20).

Erhard dla dr. Wünschego nade wszystko 
(2011)

„...Wychowany na seminarium u  Friedricha 
A.  von Hayeka, będący po studiach osobistym 
współpracownikiem Ludwiga Erharda, przejął tego 
ostatniego pogląd na gospodarkę, stając się z bie-
giem lat strażnikiem poprawności interpretacyjnej 
jego myśli i dzieła. Szczególnie dotyczy to udanego 
wprowadzenia w życie koncepcji Społecznej Go-
spodarki Rynkowej. Wrażliwość dr. Wünschego na 
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tę kwestię dawała o sobie znać także i w tym roku. 
Po pierwsze, wniósł sprzeciw wobec powszechnie 
przyjętego stanowiska, głoszącego, że koncepcja 
ordoliberalna była teoretyczną podstawą dla Erharda 
wizji i programu Społecznej Gospodarki Rynkowej1, 
w szczególności zapożyczaniem założeń z prac Euc-
kena. Argumentacja była następująca: zasady będące 
ordoliberalnym ładem zostały w dojrzałej postaci 
ogłoszone dopiero w dziele pośmiertnym Grundsätze 
der Wirtschaftspolitik w 1951 roku, podczas gdy 
Społeczna Gospodarka Rynkowa dzięki determinacji 
Erharda już trzy lata była aplikowana w praktyce. 
Jednakże nie arytmetyka lat była tu najważniejsza. 
Euckena zasady gospodarki oparte na konkurencji 
nie miały w najmniejszym stopniu waloru stosowal-
ności. Były ogólnymi ramami porządku, których nie 

1  Takie stanowisko jest prezentowane w najbardziej 
dojrzałej w polskim piśmiennictwie publikacji, jaką jest 
monografia Piotra Pysza Społeczna gospodarka rynkowa. 
Ordoliberalna koncepcja polityki gospodarczej, Wydaw-
nictwo Naukowe PWN, Warszawa 2008.

należało łamać. To jest niepodważalne dokonanie 
fryburskiego lidera ordoliberałów. Ale nawet naj-
efektowniejsza propozycja nie oznacza od razu im-
plementowania. Były wręcz przez Erharda uważane 
za czystą spekulację. Wprowadzenie teoretycznego 
programu w życie to droga trudna, wymagająca 
politycznych umiejętności i takie Erhard posiadał, 
czego dowodem jest sukces Społecznej Gospodarki 
Rynkowej.

Warto w tym miejscu zrobić dygresję dotyczącą 
sposobu postępowania Erharda jako polityka gospo-
darczego. Miał wyraźnie sprecyzowane etapy:

idea główna (Leitbild)  →  koncepcja 
  →  program polityczny.

W pierwszym etapie było miejsce na pryncypia 
właściwe dla danego obszaru, które są kluczowo 
ważne. W drugim, koncepcyjnym, następowało prze-
formułowanie idei głównej w wolny od sprzeczności, 
operacyjny system celów i reguł/zarządzeń, czyli ze-
staw koniecznych przesłanek działania. Krok trzeci to 
konkretyzacja koncepcji do poszczególnych środków. 
Czyż nie była w tym nadzwyczajna prostota wiodąca 
do sukcesu w dobie, w której nikomu nie przyszło 
na myśl rozwodzić się o potrzebie zarządzania stra-
tegicznego?

Wracając do tematu, po drugie, myliłby się ten, 
kto chciałby – zdaniem dr. Wünschego – na tym roz-
różnieniu poprzestać. Ludwig Erhard był nie tylko 
utalentowanym politykiem gospodarczym, ale także 
znaczącym badaczem‑naukowcem. [...]

Czym wreszcie jest, po trzecie, Społeczna Go-
spodarka Rynkowa wg Erharda? W sposób dobitny 
powtórzone zostały założenia koncepcji i jej cele. Wy-
pada najpierw przypomnieć, czym jest „społeczne” 
w gospodarce rynkowej wg stanowisk skrajnych. Dla 
neoliberała F.A. von Hayeka społeczną jest wolno-
ściowa gospodarka rynkowa. Z drugiej strony dla 
społecznego neoliberała – jak Wünsche określał Al-
freda Müllera‑Armacka – gospodarka rynkowa może 
być społeczna poprzez podział. Dla Ludwiga Erharda 
obydwa stanowiska były nie do przyjęcia. Nigdy do 
zaakceptowania nie będzie możliwa wolnościowa go-
spodarka rynkowa liberalistycznego piractwa z daw-
nych czasów, ani także wolna gra sił rynkowych, czy 
tym podobne frazy. Społecznie zobowiązana gospo-
darka rynkowa ma przywrócić każdej jednostce jej 
ważność, docenić wartość jej osobowości i pozwolić 
rozporządzać wynikiem jej dokonań według jej woli 
i zamierzeń. Taki ma być wizerunek współczesnej 
gospodarki rynkowej – zdawał się przekonywać. Jak 
do tego doprowadzić? Trzeba przyjąć podstawowe 
cele gospodarczo‑polityczne, którymi w Erharda 

I. Neoliberalizm w sensie ścisłym
czyli: Friedrich A. von Hayek

i klasyczny kapitalizm konsekwentnie odnawiany

II. Neoliberalizm rewizjonistyczny

1. Liberalny interwencjonizm

a) neoliberalizm społeczno‑polityczny 
czyli: Wilhelm Röpke 

i wzmacnianie społecznych sił integracyjnych

b) neoliberalizm rynkowo‑polityczny 
czyli: Alexander Rüstow 

i wspieranie zmian strukturalnych z pomocą 
dostosowawczą

c) neoliberalizm społeczny 
czyli: Alfred Müller‑Armack 

i wyniki rynku społecznie korygowane

2. Ordoliberalizm 
czyli: Franz Böhm, Walter Eucken 

i ustanawianie oraz utrzymywanie porządku 
konkurencji

III. Społeczna Gospodarka Rynkowa 
czyli: Ludwig Erhard 

i wolnościowa polityka gospodarcza  
uprawiana systematycznie
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Społecznej Gospodarce Rynkowej są: (i) pełne za-
trudnienie, gdyż nikt nie powinien być wykluczony 
z gospodarczych procesów, oraz każdy musi mieć 
dostęp do produkcji i rynku, (ii) stabilność wartości 
pieniądza, albowiem każdy musi sam zatroszczyć się 
o siebie i oszczędności, które gromadzi, nie mogą 
tracić na wartości. Wszystko inne – to konsekwencje 
przyjętych celów podstawowych” (cyt. z: XX Semi-
narium Społecznej Gospodarki Rynkowej i Integracji 
Europejskiej – Vlotho 2011, „Forum. Biuletyn Uni-
wersytetu Ekonomicznego w Katowicach”, nr 33, 
październik 2011, s. 28–29).

Dr H.F. Wünsche jako „prognostyk” 
politycznej sceny (2011)

Podczas tegoż spotkania z Erhardem w roli głów-
nej, przybliżone zostały przez Wünschego monogra-
fie, które ostatnio pojawiły się na rynku. W sposób 
życzliwie krytyczny omówił Volkera Hentschela 
Ludwig Erhard ein Politikerleben (Olzog, Mün-
chen und Landsberg am Lech 1996) oraz Alfreda 
C. Mierzejewskiego Ludwig Erhard a Biography 
(The University of North Carolina Press, Chapel 
Hill‑London 2004). Była wreszcie niespodzianka. 
Dotyczyła publikacji młodej polityk niemieckiej le-
wicy Sahry Wagenknecht:

„...Trzecią publikacją, nad którą wraz z prowa-
dzącym skupili się uczestnicy seminarium, była 
najnowsza książka Sahry Wagenknecht Freiheit 
statt Kapitalismus, (Eichborn, Frankfurt/M. 2011). 
Autorka jest czołowym reprezentantem niemieckiej 
sceny politycznej, przywódczynią Nowej Lewicy 
(„Die Linke”), eurodeputowaną. W uwodzącym 
publicystycznie stylu, w walce o wzrost poparcia 
dla swojej partii nawiązała do postulowanego do-
brobytu dla wszystkich, pisząc, że niemiecka po-
lityka gospodarcza wiele zawdzięcza Alfredowi 
Müllerowi‑Armackowi oraz Walterowi Euckenowi, 
intelektualnym ojcom Społecznej Gospodarki Ryn-
kowej, choć polityczne przeobrażenia wypracowa-
nych przez nich zasad związane są z nazwiskiem 
Ludwiga Erharda. Trudno zaakceptować taką wy-
kładnię, tym bardziej gdy lewicowa polityk kon-
kluduje, iż gdyby pierwotną ideę rynkowej gospo-
darki do końca przemyśleć, dochodzi się wprost 
do socjalizmu, w którym wysoce szanowana jest 
wydajność i konkurencja, nie żaden centralizm. 
W końcu jednak od kapitalizmu trzeba przejść do 
niezawoalowanej wolności. A Erhard? Zatrzymał 
się – zdaniem Wagenknecht – w pół drogi” (cyt. z: 
XX Seminarium Społecznej Gospodarki Rynkowej 
i Integracji Europejskiej – Vlotho 2011, „Forum. 
Biuletyn Uniwersytetu Ekonomicznego w Katowi-
cach”, nr 33, październik 2011, s. 30).

Niemniej mimo krytycznych uwag wyczuwało się 
sympatię dr. Wünschego dla wrażliwości społecz-
nej autorki. Dalsze losy „najgorętszego nazwiska 
niemieckiej polityki” (to opinia dzisiejsza) spekta-
kularnie o tym zaświadczają, czego dowiedzieć się 
można z obszernego wywiadu, jaki zamieścił maga-
zyn świąteczny „Gazety Wyborczej” z 23–24 marca 
2024 roku. Ostrze krytyki kierując w socjaldemo-
kratów i zielonych, dojrzała już polityk opuściła 
także postenerdowską „Die Linke”, zakładając nowy 
podmiot „Sojusz Sahry Wagenknecht”. Po drodze 
było zbliżenie do socjalnego programu Chadecji. 
Opinia dr. Wünschego o tych zwrotach już do nas 
nie dotarła. Nie doczekał także radości ze zdobycia 
pierwszego w dziejach tytułu mistrza Niemiec przez 
ulubiony klub, którego był wiernym kibicem, Bayer 
Leverkusen.

Erhard a sprawa polska (2005)

„...fragment rundy pytań, kierowanych do 
H.F. Wünschego, związanych z różnymi aspektami 
Społecznej Gospodarki Rynkowej, także z samym 
Erhardem. W końcu jest to najwyższej klasy auto-
rytet w tej dziedzinie w Niemczech, a tym samym 
na świecie. Jedno z pytań dotyczyło stosunku Er-
harda do spraw polskich. Dr Wünsche na moment 
zamilkł. Przecież biografia Erharda nie ma dla niego 
tajemnic, odpowiadał już na najróżniejsze włącznie 
z pytaniem o kobiety (lubił je, ale był wierny żonie 
Louise) i cygara (palił nagminnie, najchętniej da-
rowane), a tu chwila dłuższego wahania. Wreszcie 
pada odpowiedź, że Polska w poglądach Erharda 
nie istniała. Była częścią przeciwnego bloku, białą 
plamą, kompletnie nieobecną w relacjach krajów 
wolnej Europy, z systemem ekonomicznym maksy-
malnie odległym od Społecznej Gospodarki Rynko-
wej. Nawet trudno się dziwić” (cyt. za: XIV Semi-
narium Społecznej gospodarki rynkowej i integracji 
europejskiej – Vlotho 2005, „AEforum. Biuletyn 
Akademii Ekonomicznej w Katowicach”, nr XV, 
wrzesień 2005, s. 30).
Tymczasem paradoksem było – relacjonowałem 

wtedy – iż od początku transformacji gospodarczej 
nadzieją dużej części Polaków była Społeczna Gospo-
darka Rynkowa. A dr Wünsche swoją postawą otwar-
tości i życzliwości wobec Polski starał się załagodzić 
obojętność swojego Mistrza.� 
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